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N. PAŃ przeznaczyć raczył Pensje Fmerytalne. 
Otrzymali: PP. Winc: Dąbrowski, Naczel: Sekretarz 
Kancellaryi Ogól: Zebrania Warszaw: Depart:, rs. 945. 
Alex: FFielecki, Radca Honor:, Młodszy Pomocnik Nae 
czelmika Wydziału Kancellaryi Namiestnika Króle- 
stwa Pols:, rs: 140. Marek Frejberg, Asesor Kol:, Star: 
Pomocnik Naczelnika Wydz: Kancelaryi Namiestnika 
Królestwa Polskiego, rs. 175. Teodor Andrejewski, 
Asesor Kolleg:, Exekutor Kancelaryi Namiestnika Króe 
lestwa Pols: rs. 125. Igo: Komarnicki, Asesor Kol:, 
Starsz: Pomocnik Naczelnika Wydz: w Kaoe: Namiest- 
nika Królestwa Polskiego, rs. 175. Andrzej Guziń- 
ski, Pisarz Sądu Pokoju Okr: Kowalskiego, rs, 270. 
Jót: Borkowski, p. o. Prokuratora przy Sądzie Krym: 
< ap:Radomskiej,rs. 900. Anna z Brzozowskich Kaczo» 
rowska, wdowa po Podpisarzu Sądn Pokoju Okręgu 
Lubels:, i ich dzieci, rs. 37 k.50. Maryanna z Salińe 
skich, Igo ślabu Rejnowska, 2go Sułkowska, wdowa 

o Woźnym Posługaczu przy Sądzie Pokoju Okr: Ra- 
dziejowskiego, i ich dzieci, rs. 44 kop. 627/2. Edward 
Glass, Prezes Tryb: Cy w:b. Gub: Kaliskiej, do pensji 
rs. 1,150 k.50.,dodat: rs.354. Paweł Boktewicz,Podsę: 
Sądu Pokoju Okr: Chełmińskiego, rs. 375. Jan Siebert, 
Adjunkt przy Archiwum Kom: Sprawiedliwości, rs. 
348 k. 75. Ign: Salomea z K orzeniewskich Sadowska, 
wdowa po b. Archiwiście Sądu Policyi Popr:, rs. 42 k, 
75.. Fr: Belowski b. Sędzia Tryb: Cyw: Gub: Radome:, 
do pensyi rs. 450, dodatek rs. 37 k. 50.. Helena z Wy- 
rzykowskich Puchacka, wdowa po Naczelniku Ptu 
Liubels:, rs. 337 k. 50. Wiktorja z Więckowskich Ja- 
błońska wdowa po Archiwiście Deputacyi Szlachece 
kiej Cub: Warsz:, iich dzieci, rs. 112k.50. St: Kara: 
siewicz, Burmistrz. m. Raciąża, rs. 225. Mich: Nuzi- 
kow, Woźny Zarządu Służby Zdrowia, rs. 114 k. 7%, 
Jan Michel, Strażnik przy więzieniu Lubelskim, rs, 
15. Szym: Chronowski, Sekretarz Ref: Kom: Ra: S. 
W. iD.,rs.270. Cypryan Michałowski, b. Radny przy 
Magistracie m. Lublina, rs. 247 k. 50. Teressa z Niezie* 
niewskich Sadowska, wdowa po b, Nadzorcy więzienia 
w Białej, i ich dzieci, rs. 112 k. 50. Grzegorz Jahotko: 
wski,Assesor Koli, Naczelnik Kanc: Magistratu m. Ware 
szawy, rs, 820. Pozostałe dzieci po Hryder: Kapesie, 
b. Dozorcy Policyjnym,rs. 28 k. 127/2. Jan Słonecki, 
p. 0 Rachmistrza kl. 2ej w Kom: Ra; S. W. i Duchz, 
rs. 93 k$. 75. (D.e n.) 

Z powodu nastałego Z 
zwykle w obecnej porże, 
miEsTnik Królestwa, rozc 


imna i zmniejszenia się jak 
zarobkowania, JO. Xżę Na- 
iągając dobroczynną opiekę 


Jutro; Narodzenie ZBAWICIELA. * 
Jutro i pojutrze Kuryer nie wyjdzie. | 
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nad ubogiemi, przeznaczyć raczył fundusz. Da urzą: 
dzenie przy Szpitalu Dzieciątka J EZUS, oraz przy Do- 
mu Prada i pracy (za Wolskiemi rogatkami) tak 
zwanych sal zimowych, w których ludzie nie mogący 
zapracować naewe utrzymanie, mieć będą codziennie: 
bezpłatny nocleg, a” i ciepłą strawę. Sale te, 
urządzone na 400 ubogich, już są otwarte. Osoby do- 
broczyane, któreby chciały przyłożyć się do zape» 
wnienia pomocy ubogim, szukającym przytułku w sa- 
jach zimowych , raczą pamiętać o najgłówniejezej ich 
potrzebie, w bieliznie i odzieży. Nie są bynajmniej na 
ten cel żądane ofiary, lub składki pieniężne. Tylko 
przedmioty służące do ubioru, zbywające od potrzeb, 
lab wyszłe z domowego użycia, staną się bardzo po- 
Żytecznemi, dla przygarniętych w salach przytułku, 
którzy zaledwie mają czem okryć swą nagość. Adui- 
stracja Szpitala Dzieciątka JEZUS i domu przytułku 
i pracy, przyjmować będą tego rodzaju przedmioty, i 
udzielać osobom składającym stosowne pokwiło: 
wanią. 
Wczoraj odbyło się żałobne Nabożeństwo na cześć 
6. p. L. A. Dmuszewskiego, w Kościele XX, Fran- 
ciszkanów. Dyrekcja Teatrów, Artyści, Chócy, Or- 
kiestra, wszystko to śpieszy ło, aby oddać Cbhrześciań* 
ską usługę, tyle szanowasemu i zasłużonemu Czło- 
wiekowi. W czasie Nabożeństwa, było wykonanem 
wielkie, nieśmiertelne Requiem Mozarta, przez wszy” 
stkich Artystów Opery i Orkiestrę. Celebrował 
JX. Żurowski, Kustosz XX. Franciszkanów. Dyry- 
ował częścią muzyczną P. Józef Stefani. Kościół 
był natłoczony. — W tymże dniu odbyło się żałobne 
Nabożeństwo za duszę Ś. p. D. A. Dmuszewskiego, 
w Kościele XX. Kamedułów w Bielanach, j 
Na wywdzięczepie się za udział jaki miał 6. p. Lu- 
dwik Adam Dmuszewski, niegdy Rediktor Korjera 
Warszawskiego, w zbieraniu ofiar na odnowienie Ko- 
ścioła PP. Wizytek, i starania dzisiejszej Redakcji te: 
goż pisma o pomnażanie datków na reparację sztachet 
Świątyni rzeczonej, odprawionem zostało wezoraj 
w tymże Kościele PP. FFizylek, przez W.JX. Krzy- 
$anowskiego Kapł: Zgr: XX. Missjonarzy, Nabożen- 
stwożałobne za pokój duszy czcigodnego ś.p. L.A. 
Dmus:etwskiego. | 
Marja z Tremonów FF yżewska, Wdowa po Szam- 
belanie Króla Srantstawa AucusTa, w 80 roku życia , 
rozstała się z tym światem w dniu 22 im b. w. we wsi 
Otwock wielki, w Pcie Stanisławowskim. Stroskana 
Familja, zaprasza Kroewoych, Przyjacioł i Znajomych 
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zmarłej, na pogrzeb jutro o godz: ciej po połudn'u 
odbyć się mający na smętarz wyzoania Ewangelicko- 
Reformowanego, z Kaplicy na tymże smętarzu znajdu- 
jącej się, gdzię zwłoki z miejsca śmierci sprowadzon 
zostały. | 
 Pogrążeni w smutku i boleści Rodzice i Bracia po 
zgonie é. p. Klementyny Kopytyńskiej, Panny, w wie- 
ku lat22, onegdaj zmarłej, zapraszają Przyjaciół i 
Zaajomych, na exportację zwłok poiutrze (w Niedzielę) 
6 godz: Żgiej popołudnia, z Kaplicy XX. Karmelitów 
na Lesznie, na smętarz Powązk: odbyć się mającą. 
Olga Daehn, lat 5 mająca, Córka Jenerał-[nżenie- 
ra, Naczelnika Inżenierów Armji czynnej, onegdaj 
żyć przestała. Zwłoki iej złożone będą w grobie 
familijaym w dobrach Kozienice. . 
„ Ustawa Przechodnia do Kodexu Kar Głównych 
i Poprawczych. (Ciąg dalszy). — Art: 43. Sprawy 
wytoczone przed Sądy Cywilne, nie mogą być wstrzy» 
mywane z powodu zarzutów przestępstwa lub wykro- 
ezenia, chybaby okazały się dowody, lub na dostatecz- 
nych poszlakach uzasadniony powód do muiemania, iż 
spełnione zostało przestępstwo lub wykroczenie, od 
ocenienia którego rozstrzygnięcie żądań stron zawisło. 
W tym ostatnim przypadku Sąd Cywiluy zawiesi spra» 
wę do wyrzeczenia w tej mierze przez Sąd Karny 
właściwy. Jeżeli w sprawie przed Sąd Karny wyto- 
czonej, zachodzą okoliczności sporne, z istoty swej 
rozpoznaniu Sądu Duchownego, Cywilnego lub Han- 
dlowego ulegające, od rostrzygnięcia których zawisło 
wyrokowanie w drodze karnej; Sąd Karny z osądze- 
niem sprawy wstrzyma się, do ostatecznego lub pra- 
womocnego rozpoznania tychże okoliczności przez Sąd 
właściwy, Duchowny, Cywilny lub Handlowy. Art; 
44. Jeśli nowy Kodex, za popełnione po raz pierwszy 
przestępstwa lub wykroczenia, przepisuje taką karę 
ieniężną, jakie wyrzeczenie, w pierwszej instancji, na: 
eży jedynie do Sądu wyższego, ża powtórzenie zaś 
tegoż samego przestępstwa lub wykroczenia, stanowi 
karę aresztu, której wymierzenie nie przechodzi wła- 
dzy Sądu niższego; wówczas powtórzenie powyższego 
przestępstwa- lub wykroczenia, ulega rozpoznaniu, 
w pierwszej instancji, tego Sądu, który rzeczone prze. 
stępstwo lub wykroczenie mocą pierwszej instancji 
sądził, gdy po raz pierwszy dokónane było. Art: 45. 
W przypadkach, w których Kodex, za jedno i tożsamo 
przestępstwo lub wykroczenie, przepisuje kilka kar, 
mogących jedna drugą zastąpić, pomiędzy któremi wy- 
bór jest Sądowi pozostawiony; ten Sąd sądzi w pierw- 
szej instancji, który właściwym jest do wyrzeczenia 
najwyższejjz pomienionych kar. Art: 46. Jeżeli Ko. 
dex , za jeden i tenże sam czyn, w jednym lub więcej 
artykułach, stanowi kary wyższe i niższe, w miarę 


okoliczności winę zwiększając 


ych lubzmniejszających, 
a podpada 


liwości, czy okoliczność winę zwiększa- 
art: 1016, albo przeciwnie tęż 
ca, opilstwo, ciemnota, zapalczy- 
wość lu ałtowne uniesienie się, w artykułach 259 
i 952 Kodexu przewidziane, miały miejsce, lub nie ten 
Sąd wyrokuje w pierwszej instancji, który mocen jest 
wymierzyć najwyższą z zagrożonych kar, chociażby 
nie uznał istnienia okoliczności obciążejącej, jaka była 
powodem przeniesienia -sprawy z Sąda niższego do 
wyższego. Art: 47, W razie pociągnięcia jednego ob- - 
winionego o różne przestępstwa lub wykroczenia, lub 
więcej obwinionych o przestępstwa lub wykroczenia - 
pomiędzy sobą łączne, z których, ze względu na rodzaj 
swój, zagrożoną karę, lub osobistość obwinionych, 
jedne niższego, a drugie wyższego Sądo rozpoznania 
ulegają, Sąd wyższy wyrokuje w pierwszej instancji, ` 
co do wszystkich przestępstw i wykroczeń, oraz ob- 
winionych. Art: 48. W przypedkach, p :przedniemi 46 
i47artykałami oznaczonych, jeżeli Sąd wyższy wydał 
wyrok w pierwszej iastancji co do obwinionych , któ. 
rzy w zwyczajnej kolei byliby sądzeni w pierwszej in- 
stancji przez Sąd niższy, od rzeczonego wyroku wyż» 
szego Sądu służy odwołanie się do drugiej instancji, 
w jakiej zapadły wyrok będzie co do tychże obwinio- 
nych ostatecznym. Art: 49, Sprawy o przestępstwa, 
przed daiem 20 Grud: 1547 (1 Stycz: 848) r. spełnio« 
ne, sądzone będą porządkiem dotychczasowych instan- 
cji; gdyby atoli zachodził zbieg przestępstw przed d, 
20) Grud; 1847 (1 Stycz: 1848) r. i później wydarzo- 
nych, a według powyższego 8 artykułu, wszystkie 
ulegały przepisom nowego Kodexu, wówczas instan- 
cje, niniejszą Ustawą oznaczone, staną się właściwemi. 
Art: 50. W przypadkach uznania, na zasadzie powyż- 
szych 3 i 4 artykułów, że sprawa, o czyn przed d. 20 
Gru: 1547 (1 Stycz: 1848) r. spełniony, w instancji po- 
przedniej według dotychczasowego prawa rozpozoa- 
na, winną być na moey nowego Kodexu osądzona; Sąd 
wyższy sprawy Sądowi niższemu nie zwróci, lecz sam 
w porządku instancji dotąd właściwym, wyrok w niej 
ostanowi. Art: 51. W sprawach o przestępstwa i wy- 
roczenia, które tyłko na żądanie pokrzywdzonych 
wyłączone być mogą, służy im odwołanie się do wyż: 
szych instancji w dniach piętnastu, licząc od protoku: 
larnego ogłoszenia wyroku tymże pokrzywdzonym, 
Prokurator zaś w sprawach powyższych może się od- 
wołać jedynie w przypadkach, w artykule 163 Kodexu 
wymienionych. (D. c. n.) ) 
Sąd Policji Popr: Pow: Warsz: Wydz: LI. Wazy- 
wa wszystkie w kraju Władze nad porządkiem i beze 
pieczeństwem czuwające, aby na osobę Ant: Okraskę, 
dawniej w Pracach dużych w służbie zostającego, ście 
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ałą zwracać raczyły uwagę, w razie onego dostrzeże- 
nia, ujęły, i pod ścisłą strażą Sądowi Poprawczemu 
tutejszemu odstawić rozkazały: l Ba 
Pamiętnika Religijno Moralnego zeszyt za mie- 
siąc Grudzień r: b., czyli 6ty tomu XIII, wyszedł 
z druku; i zawiera: Mowęna pochwałę Ś. SzczEPANA, 
przełożył z greckiego X. Anzelm Załęski; Sztuki pię- 
kne uważane ze stanowiska móralnego, i w swem zasto* 
sowania do cywilizacji i służby Bożej, przez X. Pawła 
` Rzewuskiego; Missyeamerykańskie; Rzut oka nabieg 
działań żywotnych we wnętrzu ludzkiej budowy za- 
chodzących; . Wspomnienie 0 6. p: Antonim Hiebowi- 


ezmnm; i Rozmaitości — Pamięinik wychodzić będzie | 


w roku przyszłym 1848. 
„ Qdkryliśmy w Warszawie nowy młodociany talent 


w osobie cźternastoletniego Seweryna Sterling, tar 
mieszkałego przy ulicy Nalewki pod Nr 2260, który 
bez posiadania nauki rysunku, po kiłko miesięcznej 
mozolnej pracy, wykonał portret N. PANA, mający 
zupełoe podobieństwo, a ułożony z drobniutkich, tyl- 
ko zapomocą szkła powiększającego widziałaych lite- 
rek, składających kompletne dzieło J. Kurzewskiego, 
opis życia wiekopomnej i błogosławionej pamięci Ce- 
garza ALEXANDRA. Ozdoby portretu w kształcie 
godeł moparszych ichorągwi ułożone są z hymnów 
na cześc dostejnego wizerunku. Czternastoletni Ster- 
ling, jest synem ubogich rodziców, i uczniem szkoły 
Rabinów. 7: i 

Niektóre Osoby w Warszawie, idąc w ślad za zwy- 
czejem od lat kilku w różnych stolicach przyiętym, 
postanowiły zastąpić coroczne rozsyłanie biletów 
z powinszowaniem Noworocznem, ofierą jaką pienię- 
żoną na cel dobroczynny, w Redakcji Kurjera złożyć 
się mającą. Jakoż otrzymaliśmy już wcz' raj, od je- 
dnej z Dam Zoakomitych, złp. 40, przeznaczone dla 
ubogich pod opieką Towarzystwa Warszawskiego Do- 
broczynnóści zostających. Miło nam będzie przyjmo= 
wać idalsze tego rodżaju ofiary dla składania onycbże 
w Towarzystwie Dobrocz: nności. W swoim ześ czasie 
imiona osób ofiarujących i wysokość ofiar, ułożone 
w sposobie wykazu, podane zostaną do wiadomości 
publicznej, cel m zastąpienia biletów winszujących, 
któreby też Osoby na Nowy Rok rozsyłać potrzebo* 
wały. 
Księgarnia F. Spiess i Spółki, odebrała dawniej za- 
powiedziane dzieło, p.t. Głos na puszczy, przez H. Hr: 
Rzewuskiego, cena zł. 9; nedto odebrał. taż Księgar- 
nia Śwdatło i Cienie, powieść nieboszczyka Pantofla, 
ogłoszona przez Eleonorę Sztyrmer, Tom 1, z prenu- 
meratą ña Tom II, zł. 15. 


Oprócz zabaw i gier, których w dniach poprzednich 


główniejsze wymiepiliśmy, przysposębiła fabryka "m 
j ) 


tera także mnóstwo drobiazgówi gracików, mdgących 
służyć za mite i użyteczne podarunki dla młodzieży 
i starszych, jako to: oszcżędne lampy do pracy, lichta- 
rze z umbrelkami, kałamarze, piórniki, staługi malar- 
skie składane, zielniki, nówego rodzaju, postumenciki 
z datami ruchomemi, ramki i postumenciki do kalenda- 
rzyków biurkowych, przyciski do papierów, postu- 
menty różne do zegarków, maszynki do rękawiczek, 
poduszeczki do szpilek w guście różnych mebelków, i 
nowość, którą Damy zapewnie mile przyjmą, te jest, 
Szpilki złocone sposobem galwanicznym na wzór Pa- 
ryzkich. : 

Obowiązkiem naszym jest donieść Szano: Publiczno: 
ści, że do już wymienionych przedmiotów, znajdują- 
cych się w Cukierni P. Lursa, wczoraj nadszedł naj- 
świeższy transport z Paryża Pudełek i bonbdonierek 
rzadkiej piękności; nie chcemy wdawać się w zbyte- 
czne pochwały, kto'zechce przekonać się, niech zo= 
baczy, a odda sprawiedliwość naszej sumienności. 

Szanowni, którzy podczas mej bytności zagranicą, 
zgłaszali się do mnie o pomoc na zęby i o żyżeczki 
do czyszczenia zębów, znajdą zaspokojenie w środkach 
leczących zęby; i przytem nowy system wprawiania 
zębów Osanor, z Paryża sprowadzony, które mocują 
się bez sprężyn, bez wyjmowania starych korzeni i słu» 
żą jak zęby z natury. — l. Marja Neuman, uprzy w: 
Dentysta. — Krakow:-Przedmieście Nro 374, wprost 
sze ale K A 

ozostawione przez udających się z Warszaw 
Dubna zł. 2 gr.20, a TWPYAĄĘDEW dodaniem ze 
gich zł. 2 gr. 20, na sztachety przed Kościołem Panien 
Wizytek. J.S.— Złożono oraz od M.5. zł. 10, w po 
łowie pa sztachety wyżej czeczone, a w połowie dła 
rozdania prawdziwie ubogim. : 

Dziś złożono w Red: Kurjera od L. zł. 10, dla pra- ` 
wdziwie biednych, na intencję rocznicy urodzin uko- 
chanego Ojca. 

Duże pierścienie, miniatury w spinkach, broszach i 
na tbakierach, są jeszcze w modzie; wracają w nią 
także tak zwane dewizki, składające eię z pęku rozr 
maitych drobnych kosztowności.  Dewizki te dawniej 
zawieszane były u łańcuszka zegarkowego, teraz zaģ 
modą iest przyczepiać je do rączki lornetek. 

Biletów z powinszowaniem Nowego Roku, różnenit 
charakterami, na papierze atłasow ym, nabyć można 
tuzin po groszy 25, w handlu Wincentego Moryfz, na 
Nowem Mieście; oraz można prenumerować Pisma pe- 
rjodyczne miesięcznie i kwartalnie. 

Znaną jest od lat dawnych i uczęszczaną Restaura- 
eja pod konikiem w Warszawie. Jeden z zwykłych 
biesiadników tego zakładu Komusowi ( komus, botek 
bièsiad) poświęconego, utrzy mywał onegdaj: »Zezrąe 
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zy to nader potulna potrawa, bo dadzą zjeść się w ka» 
szy, ale wieprzowina ze skórą, to karda bestja, bo nie 
każdy ją lada zębami zmoże.” »A cóż Waszeć o piecze» 
ni z rożna powiesz, Panie Amóroży?” wPieczeń Mo- 
aterdzieju, uważam za godło rozsądku i przyzwoitości, 
nie gardzi ona ani kartoflem, ani kaszą, ani burakiem, 
łączy się chętnie z chrzanem lub musztardą, cebuła i 
kaparki nie straszą jej wcale, a z kapustą ścisłemi 
związkami przyjeźm (ad vitae tempora, to jest, póki 
żej nie zjedzą), jest połączona,” } 

"- W Cukierni pod firmą P, Jana Beeli, na regu Kra- 
. kowskiego Przedmieścia, obok Kościoła Karmelitów, 


znajduje się mnóstwo bardzo pięknych wyrobów nau. _ 


pominkikolendowe;między innemi,celuje posąg eukro- 
wy Flory, roboty Pana Kaiser, przynoszący istotny 
zaszczyt wykonawcy; jest to dzieło mistrzowskie w fa- 
chu cukierniczym , i polecamy każdemu oglądanie tes 
go pięknego posągu. 

Nakładem Księgarni S. H. Merzóacha, przy ulicy 
Miodowej Nr 486, wyszedł poszyt ł2ty (ostatni) dzie- 
ła pod tyt: Historja Anglji podług pajlepsżych źró- 
deł, przez T. Dziekońskiego. Autor znany z kilku 
die historycznych tak zaszczytnie przyjętych, przy» 

'słażył się Literaturze ojczystej płodem, którego po- 
trzebę każdy ukształcony czytelnik cznł mocno, i za- 
pewne każdy ją ujrzy w zupełności zaspokojoną. Na 
rozłegłem polu kilkunasto «wiecznego istnienia narodu 
ileż to nagromadzonych wypadków wielkich , intere= 
sownych, nauczających! Znajdzie tu dla siebie ży- 
wioł rozogniona fantazja żelazną wytrwałość zasępio- 
nego Albionu mieszkańca, ścigając po wszystkich czę: 
ściach bwiuta, jużto podziwiając niepojetą potęgę jego 
nad brzegami świętej lodów rzeki w odwiecznem sie- 
dlisku tajemniczego bramy, już też zdumionem okiem 
fundamenta kapitolu drugiego półkola, przez niego 
rzucone, przez niego do nowego bytu powołane, 
mowemi pierwiastkami życia natchnione. Jakiż to 
fantastyczny obraz przedstawia wyspa płonna, od- 
wieczną mgłą pokryta, i jakby welą Nicba na wie- 
€zną nędzę skazana, a przecież twardą pracą, mozol- 
nym zabiegiem cierpliwego Anglo Sasa w krainę dzi- 
wów, w raj niemal ziemski zmieniona. Ależ i zim- 
nej rozwadze głębokiego dziejów badacza, nastrę- 


iwzają się zajmujące do jego kombinacji fakta. Naród 


' ve zlewu różnorodnych szezepów powstały, zwol- 
na 2 kolei wieków wyrachowanem postępowaniem 
-w ścisłą ijednorodną łączy się massę, dziwotworną 
. ra pozór, silną w gruncie urabia formę rządu, miesza 
‘n niej najrozmaitsze żywioły i do jednego'celu kieruje. 
Na takiej to podstawie wzniesioną olbrzymią potęgę 
in: łądzie i na morzu, niepojęte postępy w bandłu, prze- 
pysłe i ogólnej oświacie podziwia $wiat eały ibacznem 


okiem wzorów dla siebie szuka. Otóż to jest naród 
którego dzieje czytelnikom naszym przedstawiamy, 
w tem przekonaniu, że siębez nich najmniejszy nawet 
zbiorek ksiąg obchodzić niepowinien; łączą bowiem 
w sobie wszystkie warunki książki stałego pożytku: ` 
ponętę, rozmaitości przedmiotu , wdzięki stylu i przy: 
jemną a nie mozolną naukę. Cena'całego dzieła w Zch 
dużych tomach z 24 pięknemi rycinami, zł. 40; po 
Nowym roku-pastąpi podwyższenie jej na zł. 45. 

` yJak można takiemi głupstwami bawić się”, ozwał 
się udający sensata wśród towarzystwa, w którem we- 
soło i niewinnie zajmowano się odzadywaniem szarad 
izagadek. »Głupstwo nie głupstwo”, zawołał żarto- 
wniś, »a cóż znaczy: 

Na ludzkich głowach zami szkuję stale, ` 
Kapelusz mi na imię; odgadnij Cymbale.” 

Wszyscy w śmiech, aliści nasz niby sensat przybraw- 
szy poważną minę: »Będziecie godzinę myśleć, a ja 
wam od razu powiadam, że to peruka.” Łatwo odgad- 
nąć, jak przyjęto to głębokie zawyrokowanie. 

- Dyrekcja Rządowa Teatrów zawiad<mia niniejszem, 
że gdy włożoną zostałaodpowiedzialność na przyjmu= 


` jących podezas Maskarad fanty od Publiczności, a miae 


powicie: szpady, laski, płaszcze, salopy, it. p., prze- 
to opłata od tychżeustanawia się na kop:sr:5 ezyligro» 
szy 10 odkażdej sztuki, nietemując wszakże możności 
udzielenia wyższej kwoty według upodobania. Opłata 
powyższa uskutecznionąbyć winna przy składaniu fan» 
tów w kontramarniach przy Testrach na ten eel urzą- 
dzonych, a to dla śpieszniejszego odebrania onych przy 
końcu widowisk Maskaradow ych.— Przytem zawiada- 
mia się, iż prócz mniejszych kontramarni przy Tea- 
trze Rozmaitości, główna kontramarnia umieszczoną 
jest przy wnijściu do sal od strony Wielkiego Teatru, 
Wezoraj w Wielkim Teatrze w czasie Baletu Hra- 
bina i Fieśniaczka, przywołana JPani Turczynowi* 
<zowa. i ; 
Niedawno, bo w dniu 6b.m. odprowadziliśmy n 
wieczny spoczynek zwłoki ś.p. Józefa Kalasantego Ko. 
ryckiego, Dziedzica dóbrBrzozówki, b. Majora b. wojsk 
polskich. Świadek jego życia, składam na jego grobie 
łzami szezerej przyjaźni oblane spomnienie. B. p. Ko. 
rycki urodził się w Żytnowie ziemi Wieluńskiej, z ro- 
dziców zamożnych, a w kraju chlubnie znanych. Po 
odbytych aaukach początkowych w domu wr. 1803, 
wszedł do korpusu kadetów w Berlinie, gdzie odebrał 
wyższe ukształcenie wojskowe. Od roku 1809 aż do 
r. 1816, zostawał w czynnej służbie wojska Polskie- 
go; odbył kampanje 1509 i1812 r. Przyłączony do 
Sztabu Marszałka Berthier Xięcia Neuchatel i Wa. 
gram, odzoaczył się w wielu bitwach. Giężkie bli- 
zny, Krzyż złoty virtuti militari, i stopień Majora, 
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świadczyły o jego zasłudze. 
danie, dla słabości zdrowia, ze służby wojskowej u- 
„ woloiony, poświęcił się rolnietwu, a iw tym drugim 
* zawodzie, każdym czynem udowodaoiał szlachetność i 
cnotliwość serca i duszy. Sprawiedliwy i pobłażający 
dla włościan, sług idomowników, wzorowy Sąsiad, 
niezmienay Przyjaciel; najlepszy Mąż i Ojciec, zyskał 
wdzięczność, przyjaźń i miłość tych wszystkich, któ- 
rzy go blisko znali. Sumiennie wypełnił podjęte o- 
"bowiązki, żył begobojnie, w poświęceniu się dla dobra 
ogółu rozkosz znajdował; oto treść wszystkich dai 
jego, których pamięć chlubną pozostawił. — r. 
» Strata tem jest boleśniejszą, im mniej przewidzianą, 
im bliższych, godniejszych i więcej ulubionych osób. 
Dzień Gty b. m. dał uczuć tę piespodzianą i pieukojo* 
n ; boleść współbraciom; Przyjaciołom i Parafjanom, 
w śmierci ś.p. W. JX. Ludwika Walentego Ziemiań: 
skiego,. Proboszcza Zbikęskiego, Kanonika hon: Łę- 
czyckiego. Prawy i szlachetny ten mąż urodził się w r. 
1788 w m. Łukowie, z Augustyna i Marjanny z Wisiar- 
skich Ziemiańskich; w 20ym zaś roku życia, wszedł- 
szy, powodowany własnym uczuciem, do hierarcbji 
kościelnej, umiał zawsze godnie odpowiedzieć wyso* 
kiemu swemu powołaniu. Obok religijnych. usług, 
które gorliwie wypełniał lat 35 swego Kapłaństwa, 
a 32 ciągle w Parafji Zbików , ewaoieliczną prostotą, 
szczerością i otwartością serca tak dla możnych jak 
ubogich, uzyskał powszechną miłość Da:hownych, 
- Obywateli i Parafjan; a dzień pogrzebowy, dzień mo- 
dłów za Jego duszę; był dowodem tych zalet i enot 
Cbrześcjańskich prawego Kapłana; całe Duchowień- 
stwo Dekapatu,aa czele swego Dziekana, i X X.Bernar- 
dyni Warszawscy, przy licznych Mszach $$., odpra- 
wiło rekwialneNabożeństwo; a zebraniPrzyjaciele,Oby- 
watelei Parsfjanie,wśród uronionej łzy smutku po stra- 
cie Przyjaciela i Pasterza swych dusz, w religijnym 
uczuciu, zanosili korne modły .do BOGA, by duszę 
amarłego Kapłana przyjął dó błogosławionych przy- 
bytków. Pokój duszy Jego! — Przyjaciel W. D. 
„(A-n.) List Panny Filomeny Babulskiej. — Mo: 
ści Redaktorze! Nie wa nie trudniejszego w naszym 
doczesnym żywocie, jak wybor męża! pieaśmiechaj się 
Pen! tu płakać potrzeba! tu trzeba rzewne łzy wyłe- 
wać, że wtym wieku pos/ępu i cywilizacji w owem 9- 
/krzyczanem dziewiętnastem stuleciu, tak trudno odo- 
„brego męża! bo chcieć wynaleść człowieka jakiego so- 
bie kobieta w wzniosłej wyobraźni wymarzyła, wy- 
pieściła, wykołysata, wyniańczyła, jest to samo co 
wystrzelić dziurę w ziężycu, lub wygrać wielki los 
na loterji — 1 czemże się to dzieje?” proszę odpowiedz 
to dzieje?.. jeżeli to jest skutkiem 


„mi Pan, czem się : i l ; 
poslepu, to powiedzcież mi Panowie co z nami stanie 


W r. 1816 pa własne żą- - 


się, jeżeli jeszcze kilka kroków naprzód ujdziecie? 
może powiecie: yidźcie za nami!” chętoie byśmy to u= 
czyniły, ale cóż kiedy a tej drodze do światła zawsze 
nas kopiecie nogami waszego. egaizmu! Coż czynić 
trzeba cierpieć do czasy. J vdaakże wielka szkoda, p 
nie mieszkam w Warszawie; w naszych stronach męż- 
czyzni jeszcze stoją na miejscu, postępują opi wpraw - 
dzie fizycznie, ale o drodze umysłowej mało co wie- 
dzą.... jedzą, piją i śpią z niewymownym talentem jak 
ukochane dzieci natury w całej swojej cielęcej nie- 
wianości: Pomimo tego i tu ujrzysz niektóre zoamiona 
wysokiego wykształcenia, są tu brady, wąsy, i długie 
paznokcie ! szkeradna to i drapieżna moda! wszakże u- 
czono na8, że różniemy się ludzie od zwierząl rozu* 
mem i mową, ja bym dodałai paznokciami, ale na 0 
się to zdało! tutejsza młodzież tak jest szczęśliwą, że 
różni się mową od kota, że woli mieć krótszy siina 
niego, niżeli: paznokcie!! Ale dosyć już tych uwag, 
wdałam się w nieswoje rzeczy, mogliby na mnie sar- 
knąć krytycy, a macie ich tam. co niemiara! zacząwszy 
od paupra z infimy, aż do wyrosłych mędrców, któ- 
rych zdanie często obraca się na jednym rożnie z pie- 
czenią. — Przystąpmy zatem do rzeczy. ‘Nazywam się 
Filomena Babulska, mieszkam w mieście Gapinie, i te- 
o karnawału chcę iść za mąż koniecznie, a że jak to 
już wspomniałam, tutejsze lwy więcej myślą o grzy- 
wach jak o głowach, zmuszoną jestem szukać męża 
w Warszawie, bo tu wybor był cierpki i niepodobny. 
Do ciebie więc udaję się zacny Redaktorze! do ciebie 
który wszystkich znasz, o wszystkiem donosisz , ktoe 
ry piemał wiesz w którym uchu komu zadzwoni w War- 
szawie, wyszukaj mi męża mój Faskawco, a wdzięca- 


ność moja, hie będzie miała granic. Nie sądź jednakże 


-aby moje żądania były zbyt olbrzymie! broń BOZE, 


niewymagam od ciebie mędrca, ani filozofa; chcętylko 
aby zalety mojego męża były sobie ot tak średnio je- 
ometrycznie proporcjonałne ; zapewne powiesz, że i 
w Gapinie przy us lnej pracy, znałazłabym takiego fe- 
nixa? być może, ale co z Warszawy, to nie z Gapina ! 
to moja słabość. Ale, żebyś wiedział mój Łaskawceo 

kto pa ciebie wkłada tak przykry, s 
bowiązek, będę starała się skreślić ci najwierniej moje 
dwie strony, ta jest stronę fizyczną, i stronę moralno- 
umysłową czyli jak się bardzo trafnie wyraziła kleo- 
pora Sztyrmer, nasza znakomita autorka, ukaże ci się 
jsko człowiek futerał, i człowiek serce, wyznaj £as- 
kowco, że ta figura jest pełna rawdy, i głęboko po- 
myślana, a ponieważ zdarza się że futeraż więcej wart, 
ja to eo w sobie zawiera, niebędę więc szczędziła pra- 
ey, aby ci te obie kwestie dokładnie wyjaśnić. == Je- 
stem Panną, i mam łat.27; i chociaż złośliwi ludzie po- 
dnoszą tę liczbę do wyższej potęgi, niewątp jednakże 


a razem trudny'o- ` 


eiii 
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Redaktorze, że mam lat 27. Wzrost mój jest wysoki, 
mam wszystkie zęby, o włosach tego powiedzieć nie 
mogę, a'e, to nic, ja czytam bez miary, i pisze bez koń- 
ca, a to powinno przecie usprawiedliwić tę stronę uje- 
nni mojej głowy. Kibić mam kształtną, okrągłą bez 
żadnych surogatów, twórz bladą, melanholiczną, oczy 
wielkie, ogniste, z których strzelam bamiętnemi poci: 
skami, za pomocą skałki na łewem oku, teraz używa. 
wają pistonów.... ale to już trudno przerobić. Włosy 
moje są cokolwiek rude, fraszka, przecież i Królowa 
„ Elżbieta była ruda; czesem utykam na lewą nogę... 
a Bajron ów sławny poeta angielski piek ulał”... Przy- 
tem wszystkiem mam czoło rzymskie, nos grecki dość 
sporego rozmiaru, usta różowe, których kąciki za ka- 
żdemuśmiechem igrają wokolicach kształtnych uszów; 
nakoniec mam okrągłą brodę z potężnym dołkiem, i 
dwie kamienie w Gapinie. Mam serce czułe, litos 
ściwe, wrażenne, duszę wzoiosłą, namiętną, marzącą, 
kochającą, zawistną, bolejącą, okrutną, słowem jestem 
straszliwie evcentryczna!!! Gzytam wszystkie dzieła 
i pisma wychodzące w kraju, bo to jest pokarm dla 
mojej duszy, a moja dusza zawsze jest tak głodna!! dla- 


tego też i zagraniczna literatura nie jest mi obca; znam 


wszystkich Autorów franeuzkich, o! z jakąż chciwo= 
ścią połykałam ich sztylety, trucizny, stryczki,trupy, 
gilotyny, krew, i łachmany!!! bo jakże to miła strawa 
dla namiętnej a pełnoletniej duszy! Przy tem gram na 
fortepianie jak mogę, śpiewam jak umiem, tańczę ja: 
` kotako, i pałę cygaro po mistrzowska; no i czegoż mi 
„brakuje? dodaj jeszcze do tego żem eckolwiek wyma: 
gjąca jak niektóre kobiety, zrozumiała jak wszyscy 
wężezyzni, i kapryśna jak każde dziecko, a będziesz 
miał wyreźną moją drugą stronę. Terez przystąp my 
do głównej rzeczy. Słuchaj więc mój Łaskawco ja- 
kiego masz mi wyszukać męża, Powinien mieć najwy. 
żej lat 20, (nie ja pierwsza, będę miała męża młodsze» 
. good siel ie), ma byćblądyn,wyseki, muskularny, z fa. 
worytami lub bez, oczów wielkich, i pałających; uwał. 
niam go jednakże od skatŅi, ta którą ja mam, wystar- 
czy dla nas obojga, umysł jego niech będzie wytształ- 
_cony,aby totytko niebył poeta! bo ci Panowie zwykle 
skarżą się, że gdy chcą wziecić do Nieba, to żony ciąe 
gną ich za Dogi do ziemi. Ate niech będzie podobny do 
obrazów, jskie napotykałam w najświeższych roman. 
sach. Niech będzie piękny, i odrażający, czuły i ckru» 
tny, łegodny i dziki, pamiętny izimny, piech mnie ko- 
eta i dręczy, zezdroścj i nietości się, całuje i kaleczy, 
pieści i drapie. Niech będzie moim Panem, niech mpie 
jak niewolnice depcze nogami, a potem wzniesie do 
Ay oleozy swoich uczuć! Takieg' chcę męża mój Ła- 
skawco!... vidzęże się drapiesz w głowę! bądź dcbrej 
myśli, ogłoś tylko ten list w swoim Kurjerze, a nogę 


zaręczyć, że niezbraknie na kandydatach; tylko pemię- 
tej mój Redaktorze, w miejscu gdvie ci przedstawiata 
się jako człowiek futerat, "dodaj na końcu wiejkiemi 
literami, i Dwie kamienice W Gapiuie. Ja zaś odwdzię: 
czając się za ten prawdziwie chrześcjański uczynek, 
wkrótce nadeślę ci niektóre szczegóły o naszych stro. 
nach, i o moich trzech wielbicielach, którzy od dwóch 
lat całują progi moich dwóch kamienie. — Zostaję 
z szacunkiem,Filomena Babulska, w Gapinie. 


Podług listów z Londynu z dnia 14 Grudnia, targ ok 


zboże był więcej ożywionym. Donoszą nadto, że Rance 
lerz finansów oświadczył wd. 13 b.m, w Parlamencie, 
że nie jest zamiarem Rząda, zaproponować Izbom dale 
sze zawieszenie bilów zbożów ego i nawigacyjnego, 
które tym sposobem wchodzą w moe na nowo od lgo 
Marca 1848, i z dniem tym przywraca się skala rucho 
ma 4 do 10 szel: cła od kwarteru pszenicy, 


Anglja. — Obliczone, żę w r. b. aż do dnia l Grud» `. 


nia, było w Angliji 250 upadków domów handlow ych, 
ze stratą 23,250,000 funt: szterl:, czyli 930,00,060 


zł.'W samym londynie straty te wynosiły 400,000,000 


złp. — Lord Jan Russel wróciwszy do zdrowia, l3go 
b. w. oznajmił Izbie niższej, iż 20go b. m. wniesie, aby 


„, Parlament był odroczony do 3go Lutego. Kanclerz 


będzie skala odmienna do pobierania cła wchodowega ` 


od zboża. — P, Robert Gore nowy Konsul angielski 
w Montewideo, oczekiwać będzie w Rio Janeiro pełne: 
mocnika francuskiego, z którym uda się do la Platy 
dla wzniecenia układów pojednawczych. — Okręt li> 
njowy Azya, który miał zawieźć Admirała Hornby 


wego Jı rku donoszą 25g0 z. m., iż były Prezes mexys 
kański Santana, odpłynął z Tampiko do Anglji, — 
z bajti 22g0 Paźdz:, sj kojność 
Dowe ministerstwo 


utworzone zostało pod kierunkiem Pana Dupuy, od. 


którego spodziewają się wielu zbawiennych rozporzą: 
dzeń dla Rzeczypospolitej. — Nieporozumienia między 
Boliwią a P. ru jeszcze nie są rozstrzygnięte; stosunki 
handlowe obu krejów spoczywają. — 30ty kongres 
Stanów Zjedn: miał być zógz jony go b. w. 8 

Belgja.— 16g0 b.m. uroczyście cbchodzono roez- 
picę urodzin Króla. — Rząd układa się z-Bznkicrami 
o nową pożyczkę , na którą mają być wydane 27/2 pro- 
centowe obligi. — W Flandrji wschodniej odkryto ohb- 
fite kopalnie rudy żelaznej. 


` 


`eórka, 


— 1643 — 


Mole cierpi na słabość oczu, 
która go zmusza do zaniechania wszelkiej pracy. — 
Obecnie znajduje się w Paryżu 300 Deputowanych, 
którzy często miewają sobie długie narady. 
Hiszpanja. — P. Salamanka miał pojedynkować 


się z Panem Leon; przyczyną tego była miłostka u- 
trzymy waDa przez pierwszego z Panią Leon. i 

urcja. — Sałtanowi narodziła się jeszcze jedna 
której nadano imię Nazime; w kilka jednak dni 
nowonarodzone dziecię umarło. — Przygotowano uro» 
czyste przyjęcie dla Papiszkiego Nuncyusza. — Wice 
Król Egiptu kazał w Alexandrji przygotować pałac 


Francja — Hrabia 


dla Lorda Dalhousie, uda jącego się do ludji wschod:. = 


W łochy. — Adwokat Antoni Silvani, jeden z Pre- 
„zesów sekcji w papiezkiej Radzie stanu, rozstał się 
ztym Światem. è 

Rozmaitosci. — W Wiedniu otworzono dnia 10go 
tego miesiąca nowy teatr w Leopoldsztadzie, który 
nosi nazwę Teatr Karla; wystawił go Dyrektor Karl 
swoim własnym kosztem. Jak gazeta Wiedeńska pi- 
sze, ma to być gmach tak zewuętrznie okazały, iż sta. 
je się ozdobą tej części stolicy; wewnątrz zaś tak zbu- 
dowany, że Publiczność największą wygodę ma i wdzę* 
cznością dla tego Dyrektora przejęta, Po widowisku 
obywatele Leopoldsztadu, mając na czele przełożone- 
go swego Pana Klank; o godzinie w pół do lłej zro- 
bili wielką serenadę przy pochodniach przed mieszka- 
niem Pana Karl, któr: go jeszcze w domu nie było, i 
dopiero w połowie serenady przybył, wracając z tea- 
tru; nacisk publiczności był tak wielkim, iż niemógł 
przecisnąć się, ale go poznano i z okrzykami przyjęto, 
i wpuszczono do domu; wiwaty trwały aż do półno- 
cy; P. Karl musiał się często w oknie pokazywać, 
Na drugi dzień Presidium i Radcy tamtejszego Magi“ 
stratu postanowili, mając na uwadze zasługi Pana Dy- 
rektora Karla, ponieważ tenże pierwsze widowisko 
na ubogich ofiarował, ząszczycić go medalem złotym 
Salwatora. Jakoż, Radca Stanu i Prezydent Municy- 
palny Pan Czapka von Minstet n, w:głównej sali 
ratuszowej, wręczył mu w obec wszystkich Radnych 


i mnóstwa z. branych widzów, ten medal, oraz miał 


stosowną mowę na pochwałę Dyrektora. Kart, na któ: - 


rą tenże w najczulszych wyrazach ódpowiedział. — 
Parobek folwatku wyjechał z wozem zaprzągniętem 
wołami, którego Bakałarz wracający z przechadzki 
do miasteczka, szydersko zapytał: »bDokąd wy troje 
jedziecie?” Zdjąwszy czapkę odrzekł Marcin, »Dla 
nas czworo po siano!” — Chłop poszedł z synem do 
miasta, który chodząc po rynku, widział jak wicher 
Panu jednemu, kapelusz i perukę razem z głowy por- 
wał. Gdy powrócił do domu, opowiadał matce swo- 
jej: »W mieście taki tam wiatr mocno wieje, że lu» 


d:iom nawet włosy z głowy wyrywa!” — Młynar- 
czyk całkiem ubielony mąką, szedł ulicą gdzie ogień 
wybuchł, i tam zaraz wezwany do gaszenia, rzekł: 
»No, przypatrzcie mi się Panowie, przecież ja nie ję- 
stem kominiarzem !” i 


poznam 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Chrzanowski Piotr Oby: z Sierakowa; Cieszkowsey Paweł i 
Aug: Oby: z Stawisk; Czachowski Stan: Oby: z Kraweacios; Jahn 
Andr; Litograf z Królewca; Klokman Mik: Kop: e Poznania; K a- 
miński Józ: Oby: z Gdańska; de Lanci Fran: Budow: z Krakowa; 
Roszkowski Klem: Oby: z Kojnic; Rębowski Józ: Oby: z War- 
pens; Stubicki Hip: Ob: z Kurdwanowa; Sivers Lud: Ob:. (6.P.) 

DONESENA. l 
KANTOR LoKEMIE H LASSYCZNEJ, 

w Warszawie przy ulicy Senatorskiej Nro 473 lit: B. - 
Ma zaszczyt polecić się z LOSAMI nowemi do 1szej klassy 
Tlszej Loterji klassycznej, we wszystkich częściach. Æaska- 
wa Publiczność na prowincji zamieszkała, raczy zlecenia swe 
franko nadsyłać, a podpisani za śpieszną i akuratną expedy- 
cję zaręczają.— W naszym Kantorze, w ciągnieniu Stej klassy 
TOtej ukończonej Lterji, padły wygrane na Nra następujące : 

Ner 2039, w pół losach, na Rsr. 10,000. i 


Ner 15607, w 10 częściach, na Rsr. 1,000. 
Ner 4774, w 3ch częściach, na Rsr. 160. 
Ner 20649, w 10 częściach, na Rsr. AGO. 
Ner 22014, w 10 częściach, na Rsr. I0. 


Nra: 8188; 6656; 9007; 9972; 11,523; 12,711; 15,341; 15,347, 
po Rsr. 40, razem Rar. 320; na mniejsze kwoty po Rsr. 30, 


„wygrano Rsr. 5004— w Ogóle Rsr. 13,524. ` 


Adryjański et Krasuski. 


RRSARZY ARAFZZĘŻSZE 


gr. 29, i po złotemu, sprzed 
żna POWIDEŁ Śliwkowych. 


port JABŁEK, iako to: Koszte- 


lów, Sztetynów,  Renetów, Rapów; 


BIN 


tudzież MIODU Lipcu, Miodu praśnego; ORZECHÓW wło- 


skich, tureckich i laskowych; KONFITUR, MARMULŁAD, GA- 


LARET, SOKÓW, i POWIDEŁ w najlepszym gatunku. 
, ZĄBKI U FALBAN OD SUHIEN, 
w najnowszym guście, wybijają się z największą dokładno- 


ścią u podpisanego, gdzie każdego czasu Desenie obejrzanemi < 


s» mogą. — H. Letronne, w środku filarów, przy ulicy. Mio- 
owej. ł aż 
SALOPA tumakowa nowa; KOŁNIEERY z klapami 


elkowy do płaszcza, i KOLNIESBEZ zrękawkami junato- ` 


wy damski; są do sprzedania. Wiadomość u Rządcy Hotelu 
Saskiego. ; 


Dwa LISTY Zastawne Tow: Kred: Ziems: lit: B, pierwszy K3 


Nr 322,667, drugi Nr 277,941 oznaczone, pramemu ich wła- 
ścicięlowi między innemi przedmiotami skradzionę zostały. Q- 


Krasińskiego, nadszedł znaczny trans“ 


Kalwinek, Bursztuwek, Wenetek, iá- . 
` 2 ' kotet GRUSZEK w różnych gatun- ` 
kach; oraz na mąszynie suszonych Sliwek, Gruszek i Jabłek;. 


‘strrega się przeto Publiczność, aby tąkowych nie nabywała, 
gdyż w oela wykrycia sprawcy, śledztwo kryminalno-sądowe 
już rozwinięto- i w drodze właściwej środki ostrożności dla 
ocalenia właściciela od szkody, przedsięwziętemi zostały. — 
Łukasz. Kobierzycki, Dziedzic Bóbr Dąbrowy Wielkiej pod 
Sieradzem. aey i 

Różne WWYKAŁIE, są do wynajęcia mniejsze i większe, 
każdego czasu, w domu Nro 158949, naprzeciw Kościoła 
Sgo Alexandra. $ 

TAJALLI BIAŁOSTOCHH, exystujący przy ulicy 

Bielańskiej pod Nr 608, z meblami, oraz z wszelkiemi uten- 
syljami do tegoż należącemi, jest do wydzierżawienia. Wia- 
domość o warunkacły tejże dzierżawy, powziąść można u wła- 
ścicieła mieszkającego pod: Nr 158819, przy rogu ulic Brac- 
„kiej i Żurawiej, naprzeciw Kościoła Spo Alexandra. 
. Na skutek żądania heneficya'nych $ kcessorów 5. p. Joanny 
"wągrodzkiej, Kanoniczki, i z mocy upowaźnienia Prezesa Tryb: 
tutejszego, ruchoma pozostałość po tejże ś. p. Wągrodźkiej, 
składająca się z Garderoby, Bielizay, Mebli i Sprzętów domo- 
wych, w Warszawie w gmachu Kanoniczek Nr 464, doia 16/28 
Grudnia r. b. o godzinie 3 z południa i w dpiach następnych, spo- 
sobem licytacji, wyprzedaną zostanie.— Marcin Ciechanow- 
ski, Pisarz Aktowy K. P. 

PROPINACJA składająca się z 6 Karczem, w których dwie 
Oberże murowane, Dystyłarnia i Składy, przy trakcie Kra- 
kowskim, o mił 3 od Warszawy, jest do wydzierżawienia od 
1go Stycznia r. 1848, w dobrach Mroków, 'w których to wia- 
domość powziąść można. . : k 

PAPIERY prawne, należące do Antoniny Bobrowolskiej, 
wczoraj w przechodzie przez Ogród Krasińskich, zagubione 
zostały. Uprasza się łaskawego Znalazcę o oddanie pod Nr 
1326, aa Folwark Sto-Krzyzki, do poszkodowanej, zanagrodą. 


Zakłady Piekarni Wiedeńskiej, donoszą Prześw: Pu- 

` bliczności, iż na nadchodzące Święta, przysposobieno 
A mnóstwo: CUKRÓW, FIGUR i CIAST dotąd u nas nie: () 
*znanych; oraz STRUCŁI parzonych, maślanych i oi A 
M towych, dostać będzie można w nadzwyczajnej ilości, 
po cenach umiarkowanych, przy ulicy Długiej pod Nr 5924 
‘w domu po-Paulińskim; w naroźnym Sklepie na Sewery- 9) 
nowie, i w Sklepie w śródku Gościnaego Dworu. > : 


JV Y A Jx SZ 


-WANO węgierskie stołowe, butylka po zł. 2 gr. 6, 
daue w komis do sprzedania, do bandla Towarów Rose 
NĄ syjskich J. Grydina pod Nr 1245, wprost Koper- 
XA nika; tudzież do handlu J: Grydina 2go pod Nr 1251 
przy ul: Nowy-świat, w domu W, Erydrychsa. `> 

Dnia 16/28 b. m. o godź: 12 w południe, w Sali posiedzeń Dy- 
rekcji Poczt Król: Pols: w Warszawie, odbędzie się licytacją in 
minus, na dostawę w roku 1848, OLEJU, KNOTÓW do lamp, 
STOCZKÓW, i ŚWIEC łojowych, dla Biur Dyrekcji Poczti 
„Pacztamtu Warszawskiego.: - `> 

È Zawiadamja się Publiczność, iż dnia 28 b. m, od 
—+* będzie się LICYTACJA w domu Jasińskiego pod 
= ===> Nr 2701 przy ulicy Farmańskiej, na rzeczy nastę- 
pujące: Kanapa, Krzesła; Stoły, Lustra, dwa*Magle, jeden 
augielski, i inne ruchomości. 

SZUBRA Elkami wyborowemi, bardzo pięknemi podszyta, 
jest do sprzedania. Wiadomość powziąść możua w Hotelu 
Wiłeńskim, na Tłuaackiem, u Szwajcara. 

łrzy ulicy Obożnej Nr 2766 C, są dwa LOKALE ĉo na- 
jęcia'od każdego czasy, składające się. każdy zdel Pokai, Ku- 


chnis- Piwnicy, osobnej Góry; ktoby życzył, moćna i racem | 


k: OWE 


te dwa mieszkania połączyć. — Tamże GLINY 200 fur, jest 
do sprzedania. g s +mdi 
Dnia 16/28 b.m. w Sali-posiedzeń Magistratu M. Warszawy, 
odbędzie się licytacja na 3-letnie utrzymanie w dobrym stanie i 
reperacją KARAWANÓW, POWOZÓW, i WOZA do słożby 
pourzebowej należących — Daia 18/30 b. m. na dostawę DRU- 
pio do przyszło-rocznego spisu wojskowego dla Guber; Lu- 
elskiej. Ą ye 
JĘCZMIEŃ Himalajski, Nampto zwany, którego ziarna są 
blisko dwa razy większe i cięższe od zwyczajnego jęczmienia, 
a którego opis był przed niejakim czasem w Dzienniku Ro!'- 


niczo Technologicznym zamieszczony, od lat 3ch dopiero w kra- * 


ju tutejszym znany, jest do sprzedania na nasiew lub inoy u= _ 
żytek, w domu Nro 2942 Waltrowej zwanym, ulica Solec, a 
Murgrabiego Brodzicza, korzec po zł. 50, zaś na garnce pe 
zł. 2 garniecj w mniejszych bowiem ilościach sprzedawanym 
nie będzie. z iiy 
Administracja Dzierżawy Podatku Koszernegow Powiatach 
dawniej Gubernję Mazowiecką składających = Gdy Pan Her- 
man Krauschaar,Ajent handlowy, zawar? z Administracją Szlunc- 
tel na rzecz Louis Mayera Kupca z Włocławka, mocą. którego 
objął w dzierżawę podatek koszerny z Powiatu Włocław: na lat 
trzy, to jest od 1 Stycznia 1848 do ostatniego Grudnia 1850 n. s. 
za summę roczną złp. 44,302 czyli rs. 6,645 k.30, do zawarcia 
zaś kontraktu na dzień oziaczony mimo wezwania nie stawił się, 
wzgledem czego protokół niestawiennictwa przed Pisarzem Akto- 
wym Józefem Voskowskim-na dnia 27 Łistop: (Y Grad:) r, b. spi- 
sany został; przeto Administracja dzierżawy ogłasza niniejszem, 
że na ryzyko niedotrzymującego, odbędzie się na dniu 16 (28) 
Grud: r. b: o godz: 5tej po połud: przed Pisarzem Aktowym Józ: 
Noskowskim w kancelacji tegoż Pisarza Aktowego w Warszawię 
Nr 487, nawydzierżawienie podatku koszernego w Powiecję 
Włocławskim na lata 1847/50. głośna licytacja, poczynaiąc od 
sumy rs. 6,645 k. 30 roczvie, przez niedotrzy mującezo postą- 
pionej.— Gdyby od tej summy nie'znalazł się konkurent, licyta- 
cja zacznie się ód sammy, jaka na licytacji podaną zostanie. — 


Warunki do tej dzierżawy przejrzeć można w Kancelarji Admi» ` 


nistracji pod Nr 795 przy uli: Elektoralnej, każdego dnia od gu» 
dziny litej do Zciej z południa, lub też u Pisarza Aktowego Jó- 
zefa Noskowskiego, w dniu licytacji. — Warszawa dnia 18 Gru- 
dnia 1847 r. A . 

Nagrody Z. 5, kto odniesie Zetrowskiemu w domu Nró * 
1281 przy ulicy Nowy<świat mieszksjącemu, TRZGINĘ z esem 
rogowem, przy spruzwdzeniu Listów Zastaw: w doin 22 b. m, 
w Sali ustępowej zostawioną, odbierze powyższą nagrodę. 


Pod Nr 1527 przy ulicy Chmieloej, nadszedł świeży tran- ' 


sport SERÓW OSIECKHICH, w dobrym gatunku. 
Warszawsko- Wiedeńskie GRZYBKI nowego wynalazku, de 
zapalania Sygar, są do nabycia w Fabryce Zapałek i innych 
wyrobów: chemicznych Roberta Hirschenfelda przy ulicy „Senar 
torskiej Nro- 464 i5, za pompą. OP 


Dziś rano zimna stopni 10. Wczoraj w południe 4. 


©d dnia 26 b. m. i przaz cały karnawał, dostać będzie mo- 
Żna PĄCZKÓW świeżych, pod Nr 278 przy ulicy Freta, 
przez wiele lat pod firmą „Lewicka, nateraz u Piwko. 

Jutro wHandłu Win i K -rgeni W, Kołdrasińskiego;przy ulicy 
Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie: Majones ze $zczu- 
paka, Okoń, Lin, Węgorz, Karp po polsku, Zrazy polskie, Pie- 
czeń barania. — Obiad postny i mięsny— Pojntrze zaś i w na- 
stępvy Poniedziałek, (jsk zwykle): rozmaite Potrawy. 

Prostuje się omyłka z diś wczorajszego co do Wibji, Że nie 
ZŁ.3, lecz Zł. B za 7 dań; pojutrze jak zwykle Suiadawie i Obiad. 


p 


